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Pismo polsko-katolickie w południowej części Wielkopolski.

rfcyjacie l Lada" wychodzi w Kępnie trzy razy 
liliowo i to: na wtorek, czwartek i sobotę. — 
pa wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 

z odnoszeniem do domu 2,25 mk. na kwartał.
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obok Banku Ludowego. — Konto czekowe Wrocław 7379.
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Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, jednotomowy 
40 fen., w  dziale reklamowym dwutomowy 80 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni rabat. --------------------

Drukiem i nakładem Drukarni Spćlkowet T. z o. p. w Kępnie. — Redaktor odpowiedzialny Teofil Cieciński w  Kępnie.
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każdym domu polskim znaj-
|ć się powinna gazeta polska 
najlepszy przyjaciel i doradca.

jekt konstytucji Rzeczy- 
oiitej polskiej w Sejmie.

już donosiliśmy, wpłynął do Sejmu projekt
. konstytucji. Zasady tego nowego projektu 
''•Ii przedstawiają się następująco:
’Wowa nazwa państwa polskiego brzmi Rzecz 
’3 Pclska. Sejm stanewi władzę ustawodawczą. 
Wykonawcza przysługuje Naczelniko <vi ! ań-
yrniar sprawiedliwości należy do niezawisłych
Sfcjm wybierany jest na podstawie równego,
’ bespośredniego proporajonałnego 
Wyborczego na 4 lata. Naczelnik państwa 
corocznie w listopadzie Sejm na sesję zwy- 

najmniej na 4 miesiące. Nadto na żądanie 
“niej trzech części ustawowej liczby posłów. 
11 państwa zwołuje sesję nadzwyczajną w 
ctosie. Odroczony Sejm może być nie diużej 

30, przyczem w 1 roku odroczenie pow- 
. stąpić może tylko za zgodą samego Sejmu. 
Unikowi państwa przysługuje prawo rozwią- 
uUiu, jednak wybory p&nc wne nastąpić muszą 

dni od chwili rozwiązania — a sesja 
Sęjrnu zwołana być musi w ciągu 15 dni od 

,ych wyborów. Zmiana konstytucji nastąpić 
Jo w obecności przynajmniej połowy ustawo- 
7? posłów większością dwóch trzecich głosów. 

" 'mianę konstytucji musi być podpisany
“Uli

tr0
^ej przez czwartą część ustawowej liczby 
przy Sejmie istnieje Straż Praw. 30 czrcn- 

Prawa wybiera Sejm z pomiędzy siebie 
naukowe wybierają,i sobą, wyższe zakłady 

"ku.
Fto 30 członków mianuje Naczelnik państwa, 

stują swe mandaty przez cały okres
■ -^.owie powołani do Straży Praw tracą 
i Poselskie. Każda ustawa musi być przeka 
r^adania Straży Praw. Jeżeli po 30 dniach 
* Podniesione żadne zarzuty, to Naczelnik 
, Irządza ogłoszenie ustawy. Jeżeli Straż 
S* za pożądane poczynienie w ustawie pew- 

to zawiadamia o tern Sijm w ciągu dni 
odrzuci proponowaną zmianę w całości 

jiLWo> M ą c z lik  państwa według swego 
° zarz3dzi ogłoszenie ustawy w brzmieniu 

'ik  •• Przez ponowna uchwałę Sejmu, albo za- ■y W ostatnim wypadku projekt nie może
1 teiny na lej sarr.ej sesji Sejmu. Naczelnika 
y^ybierają na lat 7 wszyscy, którym przysłu- 

r‘e prawo wyborcze do Sejmu z pośród 
Ja°ydatów przedstawionych przez Sejm — 
ł|,''s>śei i 1 od mniejszości. O ile Sejm jest 

Naczelnik państwa zwołuje nadzwyczajną 
wybranych uważają się ci kandydaci, 

e > :  większą ilość głosów. Natychmiast
. i kandydatów, — nie później niż na 3 

. j  lf if^e d  uPływem 7-lecia Naczelnik państwa 
' 1 Wybory, — których prawomocność zatwier- 

iL/lWyższy. Naezelnikiem państwa może być 
polski, który przekroczył lat 40 wieku 

?  on siłami zbrojaemi państwa, jest ich 
t pe łn ym . Religja rzymsko-katolicka, jako 
„ przeważającej części mieszkańców, zajmuje 
« ^stanowisko naczelne na zasadzie porozu- 
u tolioą Apostolską

0
Mt^nie pjwyższego przedłożenia rządowego

1i . ’ f----------------
uesła| do komisji konstytucyjnej.

Kępno na sobotę 15. listopada 1919.

Co objawiły wybory gminne 
na Górnym Śląsku?

„Kurj. Śląski" pisze
Nie mamy jeszcze rezultatu wyborów z większej 

części gmin górnośląskich. Brak oczywiście gmin w 
powiatach odległych, gdy natomiast wynik z gmin ob­
wodu przemysłowego jest już prawie zupełny.

Atoli znane już dotąd i nadchodzące jeszcze nie­
ustannie wiadomości mogą stanowi” już podstawę do 
pewnych wniosków, do wyprowadzenia z wyborów 
pewnych twierdzeń.

Przedewszystkiem zatem wybory stały się wyzna­
niem polskości ziemi górnośląskiej. Gdy przed kilku 
dniami jedna z gazet niemieckich dumnie oświadczyła 
iż wybory będą -wyznaniem niemieckości Górnego 
Śląska, napisaliśmy, że przy tych wyborach przede­
wszystkiem o zdobycie gmin a nie o ugólne polityczne 
zwycięztwo zabiegamy. Ale — tak oświadczyliśmy, 
skoro owa gazeta sprawie tej tak wybitnie polityczne 
zamierza nadać piętno, natenczas i my czynimy to samo.

M:.żerny być zadowoleni z wyniku. Okazuje on, 
że przewaga jest po stronie polskiej i że przewaga ta 
w przeważającej części gmin górnośląskich została 
skonsolidowana- na stałe. Gminy dostały się pod 
wpływ polski Przedewszystkiem gminy wiejskie. Ale 
i w miastach, przedewszystkiem obwodu przemysło­
wego, Polacy wchodzą do rad miejskich jako poważna 
paitya.

Okazało się dalej i to jest bardzo dodatni objaw, 
— że światopogląd chrześciański, przy wyborach nie 
tylko zwyciężył, ale bezwzględną przyszłość sobie za- 
pewn ł, albowiem wszędzie, gdz;ie Polacy sami nie 
mają większości, tam ją mają wspólnie z centrowcami. 
Zatem szkoła wyznaniowa i charakter katolicki życia 
gmin są zapewnione.

Ideja chrześciańska okazała taką s łę, że partye 
soeyslistyczne, pol-skie i niemieckie, umiarkowane i ko­
munistyczne na głowę zostały pobite Stało się to 
zdaniem naszem głównie przez zabiegi stronnictwa na­
rodowego robotników oraz organizacyi zawodowych 
polskich. I okazało się jawnie, że skoro robotnicy 
nasi w obozie chrześciańskim znaleść mogą skuteczną 
obronę polityczną i zawodową, nie szukają jej w par- 
tyach pi śewre tu społecznego. W klęsce tej biorą też 
udział polscy socyaliści, którzy dzięki uprzejmości ze 
strony polskiej w opinii publicznej wleźli wyżej na 
drabinę znaczenia politycznego, aniżeli im się należało. 
Wybory powołały ich do porządku i większej skrom­
ności. Niech to będzie wskazówką na przyszłość dla 
przywódzców polskich.

Wyniki wyborów nęcą leż, aby wywieść z nich 
widoki,dla plebiscytu. Wstrzymujemy się tymczasem 
od tego, bo zbyt to sprawa wi< lka i nic w niej na 
lekki pytel brać nie można. Dopiero, gdy rezultaty z 
całego G. Śląska będą znane, będzie można nad tern 
się zastanowić. Tyle pewna, że wynik wyborów gmin­
nych uprawnia nas Polaków do dobrej nadziei na 
plebiscyt.

Obejdzie się bez 
żydów.

W „Gazecie Porannej" czy tu my:
Zależność zagranicznego kredytu państwa pol­

skiego była zawsze tym atutem, który wysuwano, ilo- 
kreć chodziło o śmielsze wystąp erie n«ztciwkio żydom.

— Nie drainić żydów, bo wam , opsują kredyt 
zagranicą! — to było hasło, powtarzane jednogłośnie 
przez wszystkie czynniki rządowe od góry do dołu. 
Istotnie też żydów rictylko nie „draźiiono," ale po­
zwolono im zapełnić biura i urzędy, nawet w wojsku 
zajęli oni stanowiska uprzywilejowane.

Rok VI.

Nasze ministerjum spraw zagranicznych nietylko 
pozwala zjeżdżać do Polski rozmaitym komisjom które 
badają „pogromy," ale w grzeczności swej fila t.ch 
„budaczów" idzie tak daleko, że np. sjoniście Se. . ue- 
lowi, który zjechał do nas z Anglii, ministerjunr, jak 
słyszeliśmy, posyła do przejrzenia wszystkie depesze, 
wysyłane do Londynu. W ten sposób rtb Samuel 
jest jakimś niewiadomo przez kogo ustanowionym 
kontrolerem naszych stosunków z rządem angielskim. 
Że jest zarazem kontroler.m naszych organów sprawie­
dliwości, tego mamy dowód w sprawie o samobój­
stwo komunisty Icka Brzoay; na jego żądanie i za jego 
wpływem wpakowano do więzienia świadków s mo- 
bójstwa i pozwolono na niesłychane ubliżenie instancji 
sądowej, która orzekła samobójstwo Brzozy.

Nie przeszkadza to zresztą naszemu ministerjum 
spraw zagranicznych zapewniać swe placówki zagra 
niczne, że reb Samuel nic jest bynajmniej sjonistą i 
jest jaknaiprzychylniej dla P kk i usposobiony.

Wszystko to czyni się w tym cłIh, by „nie drażnić" 
żydów, by potentatów finansowych usposobić jaknaj- 
przychylni.j dla pożyczki zagranicznej, jaką Polska ma 
zaciągnąć zagranicą.

Wysiłki te jednak okazały się płoi.ne. Żydzi pra­
cowali usilnie przeciwko Polsce podczas konferencji 
pokojowej, pracują usilnie i dzisiaj nad obniżeniem 
kursu naszych pieniędzy na rynkach zagranicznych, nad 
utrudnieniem położenia gospodarczego Polski. Pie­
niądze żydowskie idą wprawdzie do Polski, ale idą jia  
wzmocnienie żydostwa tutejszegu, na ugruntowanie 
żydowskiego handlu i przemysłu, bynajmniej zaś nie 
na podźwignięcie całego kraju, nie na pomoc rządowi 
polskiemu. O poparciu naszej pożyczki zagranicznej 
żydom nie śniło się nawet, s jeśli ta lub owa spółka 
zagranicznych finansistów żydowskich zgłaszała się do 
naszego rządu z propozycją pożyczką to stawiała wa­
runki takie, których przyjęcie równałoby się zupełnemu 
oddaniu Polski w niewolę żydowską.

A jednak okazuje się, że nawet w tej dziiddnie,
w której żyezi są, zdawałoby się, wszechpotężni, Polska 
obejdzie się bez ich łaski i pomocy.

Wczoraj minister skarbu Biliński zakomunikował 
przedstawicielem prasy polskiej, że podpisał umowę 
z przedstawicielem banków amerykańskich o pożyczkę 
w sumie 250 miljonów dolarów (według obecnego 
kursu wynosi to około 9 tysięcy miljonów marek, 
polskich).

Niewdająe się w szczegóły, powiemy tylk©, że po­
wiemy tylko, że pożyczka ta ma być zrealizowana przez 
rodaków naszych w Stanach Zj'douczonych, którzy 
oszczędnością i pracą doszli do tego, że zakupili pań­
stwowych pożyczek amerykańskich za sumę szło 
tysiąca miłjenów dolarów (około 3G L.-OO m.ijardów 
marek polskich). Że zaś rodacy nasi pragną użyć 
swych oszczędności na wzmocnienie Pcristwa Polskiego 
mamy przeto wszelką pewność, że papiery pożyczki 
amerykańskiej wymienią chętnie na lepiej oprocento­
waną pożyczkę państwową polską, W ten sposób 
skarb polski pozyska znaczny zasiłek, który pozwoli 
mu stanąć na negi.

Prawdziwą zaś dumą i wielkiem zadowoleniem
na 1 ;wa nas to że porneey tej nie będziemy zav. J711?ię-
czoh obcym ani wrogom, ałe przyjdzie ona od n Ji 
własnych braci z zaoceanu.

Wych^dźtwu polskiemu w Stanach ZjedncczoiAch 
tyle już i ;eśmy winni. Dało ono krew swych sy/ow 
w walce o niepodległość, dało pomoc w źywncśii i 
odzieży, obecnie nie wątpimy, dopomoże Polsce d j 
poćźwignięcia się pod względem gospodarczym i dc 
uniezależnienia się od ceraz bardziej dokuczliwej prze­
wagi żydowskiej.

W przeprowadzeniu pożyczki obecnej uniknęliśmy 
nawc-t pośrednictwa żydowskiego, przedstawicielem 
bowiem banków amerykańskich, z któremi zawarto 
umowę o pożyczkę jest john O’L?nghIin, katolik, Ir­
landczyk z pochodzenia, który szczerze pragnie dobra 
i potęgi Polski.



morze poiskie.
W oib z/mirn wysiłku njrodu naszego około od 

budowy państwa w burzliwej chwili obecnej, gdy ręka 
nie wie, co pierwej chwytać,
a głowa czem najpierw myśleć, niewolno nam pisze 
Andrzej Niemojewski w MyśiFNiepodległej zapominać 
o tobie, szumiący przestworze morski, na którym za­
jaśnieć musi bandera polska i światu o nas mówić: 
Dali się od ciebie w głąb lądu odsądzić nieopotrzni 
przodkowie nasi; bezkarnie szwedzkie okręty wysa­
dziły swe wojska, by ziemie nasze najeżdżały a bracia 
nasi na obcych nawach uczyć się musieli sztuki żc- 
g arskiej. Dziś zaś, gdy do ojczyzny milej powracają 
gdy nam już do zwycięstwa pomogli, prażąc nieprzy­
jaciela z ręcznych kanonierek, g jy  się na nas na bło­
tach pińskich sadowił, niech ogół poprze ich wysile­
nia i niechaj nie poprzestaje na powtarzaniu z west­
chnieniem wiersza: „Miasto Gdańsk niegdyś nasze, 
będzie znowu nasze."

Bo jeżeli teraz, gdy zyskaliśmy dostęp do morza, 
gdy mamy urządzić się w Gdańsku i zagospodaiować 
się na płacie ziemi pomorskiej, nie zdobędziemy s ę 
na czyn, nie chwycimy skarbu, który nam wpada w 
ręce, to cudzoziemcy nas ponownie odsądzą i zakor­
kują na stałym lądzie. A nie chodzi iu tylko o siłę 
zbrojną na mórz?:, ale także o korzyści handlowe. 
Miast innym płacić, sami zarabiać możemy, zyski cią­
gnąć słuszne, stosu: ki swoje rozszerzać.

Opanowanie morza j ; ,t dziełem, które przypadło 
w udziale naszemu pokwleniti. Naród nasz musi zro­
zumieć doniosłość tego dzie'5. Musi t-.ż zbierać fun­
dusze na ten wielki cel. Sam fakt zbierania funduszu 
na panowanie morza podziała na nas korzystnie. f'o- 
czniemy o morzu myśhć, flota polska wejdzie w obręb 
naszych pragnień, ambicja nasza nabierze rozmachu 
globowego, dusza nam się rozszerzy. Zrozumieć win­
niśmy, że dziś tylko te narody mają głos decydujący, 
które panują na morzach i osea-iach. Jesteśmy poko­
leniem które chce się ubiegać o ten głos i które zdaje 
sobie sprawę z tego, źc jeżeli teraz nie weźmiemy się 
do dzieła, to z- owu ra jakie sto lat utracimy okazję. 
Oddechu potrzebujemy morskiego. Polska bez morza 
będzie szczurem lądowym. Narody morskie zanikną^ 
ją w klitce kontynentalnej

Więc nie dajmy się ponownie odsądzić od morza 
gdy wypadki szczęśliwe obdarzyły nas bodaj skraw­
kiem wybrzeża. Uirzymać na tym skrawku, roz­
szerzyć gn, zagospodarować się Ha nim i otoczyć la­
sem kominów jest tylko kwestją naszej dzielności i 
przedsiębiorczości. Pobudzajmy myśl narodową w tym 
kierunku, a doprawdy potomność będzie nas wdzięcz­
nie wspominała.

Kto zawinił?
Były kanclerz von Bethmann-Hollweg stanął 

obecnie przed wydziałem śledczym konstytuanty niemiec­
kiej, aby dać odpowiedź na pytanie, kto zawinił.

Pytanie to atoli do tej chwili nie brzmi, kto za­
winił wojnę! kto się stał winnym najstraszliwszego 
na świecie rozlewu krwi, kto spowodował, że 7 i pół 
miljona ludzi legło pod ziemią i drugie tyle stało się 
kalekami — jeno pytonie brzmi: kto zawinił że nie 
powiodło się w roku 1916/17 dojść do pokoju w 
chwili, kiedy Niemcy stali u szczytu powodzeń woj 
skowych i kiedy im się wydawało, że kosztem innych 
narodów przywłaszczą sobie to, do czego prawa nie 
mieli.

W ik tó r (ioniulicki.

Bój olbrzymów.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

5) --------

(Ciąg dalszy.)
Znów się wyprostował, jakby nadstawiając pierś 

niebezpieczeństwu. Odstąpił od popiersia; przed 
zwierciadłem stanął, udawał, że poprawiał sztuczne 
kędziory, piętrzące mu się nad czołem, znać wszakże 
było, że rnyśl jego czem innem zajęta.

— Wiesz, kochasiu — rzekł nagle, do Mroczka 
się obracając — mam dla ciebie wielką estymę, że o 
małżeństwie myślisz. Znać, żeś nie lekkoduch, nie 
rozpustn k — że cię zaraza Wielkiej rewolucyi sz. ęś- 
łiwie ominęła. W Polsce dość już bałamutów — mę­
żowie i ojcowie rodzin jej potrzebni.

Nieco dziwnie brzmiały te słowa w ustach bez- 
źennika, którego życie było jednem pasmem miłostek.,. 
Jeszcze dziwniejszem wydało się Mroczkowi wyznanie:

— Wiesz? i mnie czasem starokawalerstwo do­
kucza... Gdy deszcz pada, ludzie mnie odbiegną, w 
ustach niesmak po wczorajszej hulance, zwierciadło 
nową zmarszczkę wykryło — uczuwam żal gorzki,
żem się nie ożenił...

— Jenerale! — pospieszył tamtem z pociechą — 
twoje położenie wyjątkowe. Tyś poślubił wielkość, 
sławę...

— Dodaj: ojczyznę.
— Twoje serce jest pełne, myśl po nad ziemskim 

ulatuje padołem. Jowisz innem rządzi się prawem,
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był świadom niebezpieczeństw grożących oraz że walce 
bezwzględnej łodziami pod wccncmi był przeciwny, 
atoli wpływy naczelnego dowództwa wojskowego były 
silniejsze od niego, zwłaszcza że większość parlamentu 
niemieckiego popierała stanowczo naczelne dowództwo 
wojskowe.

Zeznania Bethmann - H ńlwego mają wykazać, że 
odpowiedzialność spada na naezeł ie dowództwo i na 
większość parlamentu. Tu też -,v kałach niemiekich 
oczekują obecnie z wielkiem napięciem prze? ichów. 
H udenburga i Ludendorffa, które wkrótce mają na­
stąpić.

Jeszcze jedno pytanie zajmowało głównie wydział 
śledczy, a mianowicie kto spowodował, że ze strony 
niemieckiej agłaseono swego czasu odbudowę Polski 
Za tern ogłoszeniem nieinieckiem krył się zamiar 
okropny ujarzmienia Polski i wprzągaięcia całego na­
rodu polskiego przed rydwan niemiecki. Zamiar ten 
at9li się nie powiódł, natomiast pazestoła uznana także 
przez największych wrogów potrzeba odbudowy Polski. 
Dowiedzieliśmy się z ust Bethmann Hollwega, że ogło­
szenie odbudowy Polski ze strony nieMieckiej spowo­
dował Ludendoiff, b,y uważał to za dregę najlepszą, 
by stworzyć arinję polską w sJużbie niemieckiej, która 
pomćdz miała Niemcom do zwyciętswa, aby petem 
być wydaną na łaskę i niełaskę zwycięzców.

Jak się nie powiędła za psmoeą wojny ujarzmić 
Belgię, Fraaeyę, Serbię. Rumunię, tak nie powiodło się 
jarzmie narodu polskiego nwnifestem Wilhelma II. Z 
manifestu p<szosta'» jedynie to co kierownicy Niemiec 
najmniej chcieii, t-s jest zgoda na konieczność odbu­
dowy Polski.

Z pytań stawianych w wydziale śledczym konsty- 
tuanty niemicekiej wynika, że pewną część p -1 tyków 
niemieckich i ich zwolenników najwięcej trapi myśl, 
iż na końcu r ku 1916 i na paćzą ku 1917 nie po­
wiodło się przez zręczne zawarcie pokoju zatrzymać 
pierwotnego z wy c. wojennego i żepowsłałaniepodległai 
zjednoczona Polska. Świat cały uważał za największe 
zbrodnie na świecie rozbiór Pelski i wywołanie woj­
ny europejskiej. Z rozpraw wydziału śledczego kon­
stytuanty niemieckiej wynika, że w Niemczech zawsze 
jeszcze inaczej pat zą na te dwie sprawy fundamen­
talne. „Narodowej"

Sprawy polskie.
Międzynarodowa misja lekarska jedzie 

do Polski.

Z ramienia koalicyjnych i zaprzyj źnych instytucj 
czerwonego krzyża utworzyła się międzynarodowa 
misja lekarska, która na życzenie polskiego minister­
stwa zdrowia publicznego wyjechała w tych dniach 
do Warszawy ażeby zbadać t,fus brz -.szny i inne 
choroby epidemiczne. Po przeprowadzeniu tych ba­
dań misja uchwali środki, które mają zapobiec prze­
niesieniu się tych choiób do innych p mstw. W skład 
misji wchodzą': dr. Buchanan (ze str< ny Angli) dr. 
Castellani (z. str. Wioch,) dr. Visberg (z. str. Francji) 
i pułkownik Cuning (z. str. Stanów Zjednoczonych)

Choroba Paderewskiego.

Warszawa. Prezes ministrów Paderewski przy­
był ciężką influencę, która go tak osłabna, że z po­
lecenia lekarzy musi pozostać nadal w łóżku.

niż śmiertelni — innem nawet, niż półbogi...
Uśmiechnął się książę. Właściwie usta tylko do 

uśmiechu ułożył.
— Ach, poeta! — zawołał — ty zawsze duszą 

tkwisz w O lim p e ! Wszelako sięgnij pamięcią do 
Homera; przypomnij, co twój pieśniarz o Jowiszu 
mówi, Tam, gdzie każdy z bogów kącik posiada przy­
tulny, on i największemu spoczynku szukać pozwolił...

Wspomnienie o Homerze r- zrzało klasyka. Z za­
iskrzonym wzorkiem, z pałającą twarzą, skandował:

Jowisz także tam idzie — i swój umysł boski
Snem zasila, wielkiemi zmordowany troski,
Skłania głowę i daje odpoczynek oku —
Na złotem łożu Juno śpi przy jego bokif...
— Otóż to ! — zaśmiał się książę. — Junony 

zbrakło na polskim Olimpie, i stąd cała bieda wyszła!,..
Jeszcze w przedpokoju, nakładając płaszcz i szako, 

słyszał Mroczek śmiech księcia, głośny a nieszczery.

ROZDZIAŁ 11.
— A buty ?...

— Dziś wypoczywam... — mówił książę Józef do 
pani de Vauban, przesuwając dłoń po czole ruchem, 
okazującym znużenie. — Nie przyj . uję nikogo, prócz 
przyjaciół.

Francuzica uśmiechnęła się.
To znaczy, że dziś ma wstęp do księcia; cała 

Polska...
— Zbyt dobrze trzymasz pani baronowo o Polsce. 

A mnie — pochlebiasz.
— Czyż nie są przyjaciółmi księcia wszyscy Po­

lacy ?
— Do Polaków nie zaliczasz widocznie: Dąbrow­

skiego, Zajączka.,.
— To wyjątki.
— Meżnaby z nich uformować dywizyę... Ale to

żąda od Niemców lojalności. |

W mowie wygłoszonej w Poznaniu P°w 
minister Seyda między innemi, co następuje:

, My, synowie ziemi Wielkopolskiej, g0*”’ s 
współpracować na równi z wszystkimi oby*aI, 
całej Polski i poświęcić tym zadaniom całą nJi: 

jeszcze jedno: Osohne zadanie czeka nas to

spr;
Odt

dzielnicy. Będziemy mieli w tej nowej Polsce Hit
czną liczbę współobywateli Niemców. Otófl C 
będziemy się kierowali wobec nich polityką 3“ 
Sami wycierpieliśmy za wiele z powodu przyW 
do narodowości własnej, abyśmy mieli chcict 
śiaddwać innych za to, że są przywiązani do5̂ J 
rod-rwości. Ale czego od nich żądać niusińiy» 
względnej lojalności wobez państwa P°*5 
Wszelkim zakusom, któreby zmierzały ku te®11 
tę prastarą ziemię polską oderwać od państwa 
kiego my przeciwstawimy się z całą silą 11 
czością.“ Ł

Plan gospodarki zbożowej w Pdsce

ta

io *sa

KswUja aprewizatyjna pod przewodnictw6"1 
Grzędzie!-kiego skończyła obrady szczegółom 
nowym planem gospodarki zbożowej. Plan t*? 
łono jak następuje: Wprowadzenie wolnego 
przy zapewnieniu dla rządu kontyngentu, kt7 
służyć dla pokrycia najkonieczniejszych pijtfze; 
stwa. Zboże pozostałe pa dostarczeniu kont;* Prs
może każdy producent sprzedać w wolnyi”  "  »q 
jednakże dopiero z tą chwilą, gdy z odnośny^ iait
3c»wosci oddane zostanną wszystkie koi»)‘* 
Gospodarstwa powyżej 100 morgów mogą P 
daniu kontyngentu swe^o uzyskać zezwól®’ 
wolny handel Magazynowanie zboża i j-'^,
tworów dozwolone jest tylko państwu, gnł!I!.0’• - - — . Tlporacjem i organizacjom społecznym. Funkcj’ 
nym poddawane będzie jedynie niedostarcz*11
tyngenlu i niedozwolone magazynowanie. 
dostarczania kontyngentu zostaną użyte siły 4 
Wszelkie ograniczenia przewozu zboża, 9  
przewozu do powiatów gianicznych, 
zniesione.

Żywność dla Polski,
,01

Rada Najwyższa dowiedziawszy się cd 
w sprawach żywności Hoovera, że Polska 
jest głodem, spowodowała marszałka Focha

Cp;

li'
<1

tychmiast na Gdańsk wysłał de Polski żywi'0*"

Nowe pokłady węgla w Polsce

Z Katowic donoszą, iż w Polsce 0 ^  
nowe obszary z węglem, a to w okolicy
loglowie z Krakowa stwierdzili, iż użyteczO'^
znajduje się w Niskowiu już w głębokości 
Pierwsze prace do wydostania węgła już tok i,

Układ naftowy ze Szwajcar)^-

Warszawa. Minister skarbu zawarł 
dostawy nafty polskiej ze Szwajcaryą. 
ma odbierać naftę we własnych cysternach 1 
ją w walucie szwajcarskiej.

Anglicy skupują majoraty- <tr

Książe Koburg-Gotha sprzedał swój ""zJji 
Szamotułach, obszaru 5000 mórg, księciu ang-- 
Connangut.
nic. Przed dwoma laty miałem przeciw soh1® 

pwnarodu. A wcześniej jeszcze: całyj naród, .Ej 
gowłe moi w mniejszości. Uporam się z 111 
tylko Najwyższy Budowca światów....

Po zapadłych ustach pani de Vauban z 
knął uśmiech

— A ! książę mówisz o 1'Etre Suprem®-." JiP
tę istoność szanuję — mniej wszakże nadzi®’^
w niej, niż w krzepkości księcia, w jego 
mianej, w ooeach pełnych ognia-,

Książę spojrzał ostro. .
— Ja mówię o bóstwie — z nacisk1®11 
— A ja o chimerze. To prawie jedno- x 
— Pani baronowe! — książę powstał; 

jestem, a Polakowi nie wierzyć w Boga m® -e $ 
— Książę odchodzisz? spytała, osU' 

mimo uszu puszczając,
Pracować idę. pf^ '1

— niecierpliwym krokietSkłonił się -------- ,......} ............  .
do drugiege pokoju, pełnego szaf i pół®*,
z papierami. Środek zajmował tu długi s,..eKHr
suknem pokryty. Przy stole siedział,
gospodarza, zastępca ministra wojny, P 
księcia — generał Hebdowski. ;

Uścisnęli sobie dłonie w milczeniu 
pracy zasiedli. Była to praca Syzyfowa
ciężkiej skały deficytu, która nieustannie
żąc zmiażdżeniem, Potrzeby rosły, rosły
cieńczony wojnami, podatkami, częstą * 
upadkiem politycznym i ekonomicznym, eupii"' 

— Wołałbym sobie samemu krwi u j 
biednych ludzisków nowemi ciężarami 
mawiał często książę marszcząc się z^ g Pując' 
rżąc, ale nigdy z głośną skargą nie wys’™ 

(€iąg dalszy nastąpi-)
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100 biur odbudowy kraju w Polsce.
Warszswa Ko-nisja

las.o organ:2avją odbudowy kiapi na poci,lawie 
prawozdania @ postępie robót w roku bieżącym. 
UJbudowę mają prowadzić dyrekcje - bót pub’ znych 
r  miastach wojewódzkich Krókwstwa, or^z Krako- 

! in ' Lwowie. W po . iatach utworzonych będzie 
W powiatowych biur odbudowy. Takich biur jest 
Fenie 50 w Królestwie, a 44 w Galicji. Wytwór­

ni lic gotowych demów powstać mają w Rezwadowie, 
Rnislawowie, Toporowie, jakoteż w Augustowie, 
"^rżysku, Chełmie, Ostrołęce, Białej Podleskiej i 
srtkowie. Zażądano ponadto utwerzenia takich wy- 

*omi w Potoku Złotym (w Częstochowskiem) i w 
asach Spały.
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Udzielną prewincją.

Sprawy polityczne

Prowincja górnośląska.
Tekst prawa o samodzielnej prowincji górnoślą- 

Jyj został, jak z Berlitis donoszą, na dniu 8 listopada 
bukowanym. Webec tego, że przed czasem aie- 

Fnem uchwalone prawo o utworzeniu samodzielnej 
^wincji górnośląskiej z dniem publkacji jego ebo- 

"vyw ać miało, jest Górny Sl<,ek od 8 lktopada
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Wynik wyborów gminnych na 

Górnym Śląsku.
E jak wiadomo odbyły się w niedziele, dnia 9 list

STda na Gemy w Śląsku wybsry do rad gminnych. 
(i,i .s.tavyIe7 prywatnie poczyaionych przez, gazety 
frk ie  i niemieckie wynika, żo zwycięstwo stanowcze 
w  po stronie pelskiej.

Urzędewych liczb dotąd jeszcze nie ma.

'kidy.

: ość

Wybory na Górnym Siąsku nieważne.

—C P a ry ż . Rada Najwyższa koalicyi doniosła 
■ luow i niemieckiemu, że uważa wybory na ®órnym 

J sku za nieważne, ponieważ sprzeciwiają się ena 
B|ności, przewidzianej dla głosowania ludowego.

Propozycję rozbioru Litwy.
":\i >l ^ /'kńsk i „Stos Litwy" z dnia 24 zm. powtarza 
J lerUp?dow>1?’ or8anern litewskim „Lituyą", że von 

litu, : ‘tz proponował rządowi polskiemu podział 
L. y między Polskę a Niemcy, przyczem oddawał 
J sęe Kowno i Suwalszczyznę, Niemcom zaś pozo­
s ta ł  ziemie litewskie, położone na północ od 
I. wna. R*ąd polski nie zgodził się pertaktrować w 

ai)’ ! • sprawie.

, :ii(

i w.ększoscia rezolucyę wypowrada‘ąęą się w bardzo 
energicznych zwrotach przeciwko b.lszewizrnowi.

Murzyni wypowiadają białym woj~ę.
, New-York-Herald" donosi, że na wielkiem zgro­

madzeniu Murzynów w Nowym Yorku manifestowały 
6 090 Murzynów przeciwko białym, grożąe otwartą 
walką. Jeden z mówce v ośw, Jeżył, że 4400000 
Murzynów podniesie broń i rozpoczuie . , !'-ę ras.

Finlandya ma wystąpić przeciw 

bolszewikom.
Do p:sm duńskich nadeszły wiadomości z Fin­

landyi z pomocą de tego stopnia skuteczn.., że Fin- 
Iandya będzie mogła rozpocząć walkę z sowiecką 
Rosyą. Clemenceau jest jakoby tego zdania, że wyspy 
Allandzk‘c przypadną Finlandyi, jeżeli weźmie ona 
udziai w walce z bolszewikami. Północno-zachodni 
r ą j  rosyjski poczynił również Finlandyi wiele obietnic 
w zamian za psmoc. Powszechnie przypuszczają, 
że Fislandya zgodzi się na zbrojną akcyę anty bul sze­
wską. Koncentracya wejsk fińskich na granicy jest 
już prawie kompletnie dokonana. Zmiana kierunku 
polityki finlandzkiej pociągnie za sobą prawdopadebnie 
zasianę gabinetu. Były Śński szef sztabu generalnego, 
który towarzyszył gen. A/larinerneiinowi w podróży do 
Paryża, wrócił do Helsingforsu. Oświadcz"? cn, że 
zdaniem Maunerheima, przyszłość E in la n d y i je ż e li 
me wmiesza się ona w walkę z bolszewikami — jest 
bardzo niepewna. Od postanowień Finlandyi w tym 
względzie zawisł również los wysp Alandzkich; 
jeżeli Finlsndya zgodzi się zaatakować sowiecką 
Rosyę, to otrzyma wyspy Alandzkie z wszelką pew­
nością.

Za przykładam Lwowa broniły Rygi 

kobiety i dzieci.

„Kor. Warsz.“ nisze, że dotychczas bardzo m iło 
wiedziano o obronie Rygi przez hołyszów przeciw 
wojskom rosyjsko-niemieckim. Była to obrona bo­
haterska dorównająca może nawet obronie Lwowa. 
Kobiety łotewskńe i dzieci stanęły do szeregów i 
odpierały ataki. Sytuacja zaś była tego rodzaju, że 
wojska niemieckie chwilami zajmowały nawet przed­
mieście Rygi na lewym brzegu Dźwiny.

Upragniony pozór.
Gazety francuskie, jak „Temps‘“ „Echo de Paris" 

i „Jornual piszą, że nadzieje bliskiej ratyfikacyi po­
koju są przedwczesne. Dopóki nie zostanie dowie- 
dzionem, że Niemcy nie mają żadnej winy w awan­
turach nadbałtyckich, dopóty między koalicyą a Niem­
cami nie nastanie stosunek zupełnego pokoju.

5 rubl, w srebrne ;  i71j
5 franków w srebrze q  ni[,
5 k'TOn aiisiro. v,ęgif:i-?k w -trebrzę? 3 34 mk

Cen/, p.j,-one za wszelkie inne monety złe: i 
srcoine w stanie niestałym, pozostawać będą w ■ .1- 
powiednim stosunku do cen wyżej wskazanych.

§ 7. Wszelkie transakeye monetami złotem i 
srehrnerm, oraz złotem i srebrem w stanie nieprzc > 
uieaym pomiędzy osobami fizycznemi i prawnemi si 
wzbronione. ‘ 4

hamburska f rma Lindemann & Có. Firma ta pos
jeszcze wiele wagor.ów „tytoniu• wojennego**, a 
nieważ go żaden palacz już nic kupi (bo chwil 
można już kupić prawdziwego tytoniu), przeto fabi 
poleca ten swój „tytoń wojenny" jako'ćpał do o; 
bo podobno peezek z ty w tytoniem mężna użyć r 
miast br kietów. Może być/ że gdy b dzie we 
brykietów dosyć, to owa szanowna firma h dzie' o 
leesć swój „tytoń wojenny'- ,,ako ściółkę do świński 
chlewa, albo wymyśli jeszcze co innego, a ludzie 1 ~i 
powae będą i -  piać ć będą! To jest grunt!

— W ydobywacie węgli na Górnym Ślą= u 
wynosił© w czasie pokoju codziennie okpfcs 130

re'Y°[u7 i »i«mśeekifcj ilość ta obniżyła sic !c 
80 000 ton lub jeszcze niżej; w ostatnich t.godni 
jednak produkeya węgli idzie stale w gore i p  
kroczyła już 100 000 ten dziei-mie. — Poprawił 
także od wóz węgli koleją żelazną, choć jes'cze 
w tej mierze, jakby to było pożądane.

;a

-4

Poseł Haase umarł
Wiadomośsi z blizka i z dalekz

Kępno, dnia 14 listopada 1919.

— W nuk Bismarka stanie przed sądem kc, 
cji. „Exce,si5r“  padaje z Lilie, że sąd wejenny stw 
u n, iz więdzy łficeratni niemieckimi, którzy dopir 
się czynów, sprzecznych z prawem między«arodov 
znajduje się hr. Bismark, wnuk kanclerza Zażąd

niemieckiego wydania ge. Chodzi o ksi 
Mikałaja Bismarka, właściciela Varzina. Rząd franci 
zarzuGa /  u 1Z podczas wojny kazał 14 mieszkań 
wiaski Vlątlgue, p#d Va!eaciennes, rozstrzelać ce! 
zastraszenia (urn &in Exempel zu statuiren), a w wi 
i reves kazał rozstrzelać pewneg© piwewara i d. 
go lancami — Wi.uk Bismarka, oesątzony © 
stras ie  morderstwa, liczy d piero 23 lata.

zef Dowbór Muśnięć ogłasza,” "ż7Vruga dywiz 
czwarty pułk strzelców wielkopolskich złożyły 106 
marek dla Górnoślązaków.
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— Z dawnych czasów. W reku 1586 kos :o 
wał dom w Bytomiu w rynku 40 talarów, a inny n 
nawet tylko 16 talarów. Około 250 lat później e 
roku 1744 można było kupić w Bvtomiu dom z 24 
talary. Burmistrz pobierał wówczas 8 talarów myta 
gotowką oraz deputat; razem cały jego dochód ro iv 
(wraz z deputatem) wynosił 45 talarów. W Jze .in­
nym roku 1744 miało miasto B-'tom ogółem 52 > > i 
pół talarów długu. ' „K a tohb '

Kącik humorystyczny.
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u W piątek rano umarł poseł Haase, przywódca 
^ r ' istów n*ezakżnych. Przed pewnym czasem 

do mego, gdy szedł na posiedzenie do parła-
1(| -tu robotnik Voss, zadając mu kilka ran, które 
U wały się zrazu lekkie, później jednak okazały się 

ertelne Mordercę, uznanego przez lekarza zaszaleń- 
' Umieszczano na stałe w zakładce dla obłąkanych.

Sąd najwyższy w Paryżu.

» iemps“ donosi: W nowo utworzonej 
ę lsyi koalicyjnej, która zająć się ma przetranspor- 
^i?n.lern zbrodniarzy wojennych do Paryża, otrzymała 
V ^ a. przewodnictwo. Najwyższy sąd świata nad 

Marżami wojennemi ustanowiony zostanie w

Ameryka nie z ratyfikuje pokoju.
ty 2 Zurychu donoszą; W Paryżu panuje, jak dotąd 
ih 1 nadal, wielka niepewność co do rozwoju spra- 
Ślti’?â łatu w Ameryce. Dotąd nie jest jeszeze jasnem. 

stanowisko zajmie senat; ogólnie jednak mnie- 
źe brzy j(Jzie do kompromisu między Wilsonem

t|1jPozycJ4 W każdym razie, czy Ameryka zratyfi 
^ .trak ta t, czy nie, Rada Najwyższa koalicyi pośta- 
hj a uprawomocnić traktat i to około 20 listopada, 
f i  Postanowienie już się nie zmieni, choćby nawei 
'51(t zmiI<!zony został przez opozycję do cofnięcia 
ł j dtu. Czas przystąpienia do Ligi narodów uply-

* dniem 20 stycznia r. 1920.
Socyaliści szwedzcy a bolszewizm.

Sztokholmu donoszą: Na wielkiem zebrani 
?5cv- .Czem w obecności zedstawicieli soejaldemo 

/ 1 i lewicy soeyalist . cznej miała miejsce dyskusy 
„Demokracya czy dyktatura." P. Branting 

Sta • a socyalistów szwedzkich, w mowie sw' 
bardzo energic-znie przeciw bolszewizmou 

S v-iJe5* przyjęto entuzyastycznemi oklaskamprzyjęto entuzyastycznemi 
lewicy starali się napróżno o wywołani 
Wówczas zebranie uchwaliło olbrzymi,Ukcyi,

— Na braci naszych bez domu i chleba złożyli 
w dalszym ciągu: Zebrane na weselu p Wa.erji 
Kuleszanki z Kępna z n. Edwardem K pińskim z 
Szamotuł 63,50 mk.

ostatnia suma 145,—
dotychczas złożono w naszej redakcyi 208,50 inkj

— Poczta donosi nam, że od 14 listopada po­
cząwszy przyjmuje znowu paczki wartościowe i paczki 
rekomendowane i wysyła je dalej. Wobec tego wszelkie 
dotychczasowe ograniczenia w ruchu pocztowym usû - 
nięto.

— Ślub. Dnia 11 listopada, pobłogosławił ks. 
prób. Nowacki w kościele parafjalnym związek mał­
żeński, pomiędzy p. Edwardem Karpińskim z Szamotuł 
a panną Walerją Kuleszanką,. córką zacnych państwa 
Andrzejostwa Kuleszów w Kępnie. Gości weselnych 
przyjmowali rodzice pani młodej z staropolską gościn­
nością w swejem pomieszkaniu. W szczupłem kółku 
familijnym bawione się wesoło aż późno w noc.

Nie zapomniano także •  bezdomnych, na których 
zebrano 63,20. Uczestnik wesela.

— W ykup  złota i srebro Z Warszawy dono­
szą: Minister skarbu przedłożył Sejmowi projekt ustawy 
e przymusowym wykupie monet złotych i srebrnych 
oraz złota i srebra w stanie nieprzerobionym Najwa­
żniejsze postanowienia tego projektu są:

§ 1. Monety złote, oraz monety srebrne, o za 
wartości czystego srebra 80 proc, i więcej, jak również 
złoto i sr b'-o w stanie nieprzerobionym, podlegają 
przymus')., .miu wykupowi przez skarb państwa.

§ 4 Skarb państwa nabywać będzie złoto i 
srebro, podleg-jace przymusowemu wykupowi, po cenie 
marek polskie,, 12 000 za 1 kg. czystego złota i marek 
400 za 1 kg. czystego srebra. Na za jdz ie  cen po­
wyższych, urzędy, nabywać będą na r tmnek skarbu 
państwa, monety złote i srebrne w sta ne niestartym 
po cenach następujących:

10 marek niemieckich w złocie 43,— mk p
10 rubli w złocie 92^88 mk‘ £
10 franków w złocie 84 gp ,nk • '
10 koron austro-węgiersk. w złocę 36 57 mk n
5 marek niemieckich w srebrze ! • ,— mk' p

Pan : Cóżto chłopcze niesiesz w tej klatce ? 
Chłopiec : Ptaka, co się nazywa organista -

A to dlaczego? — Bo dużo żre, a kiepsko śpię . i 

♦
Ksiądz: Dwa tygodnie, jakeś żonę pochew ii i 

już chcesz się żenić?
W ałek : Kiedy się kartofli dużo urodziło, a nie­

ma ich kto jeść.
•  t

Stary k a w a le r: Nie żenię się, bo wszystkie ko­
biety są złe: znałem tylko jedną dobrą:

— To czemuś się z nią nie ożenił? — n-.ta 
drugi. ‘ ■

— Kiedy mnie nie chciała — była odpowie, ż
* >}?

*
Sędzia do małżonków: Wstydźcie się bić na i ' cy! 

porządni ludzie robią takie rzeczy w domu.

Jeżeli poczta nie
dostarczy gazety,

wtedy należy się upomnieć u li­
stowego na poczcie itd. Ekspedy­
cja nasza dostarcza poczcie regu- 
j ą i m i e j^ l^ ^ a z e t^ l^ o h ^ e b ^ ^

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Słowańaki.

Sobota 15 Leopold;. Przebyslaw.
Niedziela 16 Edmunda B. Radomir
Poniedziałek 17 Grzezor. cudotw. Zbisława

Wschód słońca o godz. 7,22. Zachód o g ' Iz. 4, 6 
”  » i, 7,24. „  o 4, 5.
,< •> o „  7.26. „  o „  4, 4.

i



Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności
że przejąłem  drogą kupna

fabrykę mebli
od pana Kebischa przy u licyK oście lnej nr 335

i takową dalej prowadzić będę.
Polecam moje przedsiębiorstwo łaskawym względom i kreślę się

z wysokim szacunkiem

A. Kwiatkowski. J
—  ------------------ :— — a ------------ - —  . B

Wobec krążących pogłosek o zwinięciu warsztatu mojego donoszę 
Szanownej Publiczności Kępna i okolicy,

iż pogłoski te nieprawdziwemi są, oraz, żc mój

warsztat siadlarsko-tapicerski
jak dotąd tak i nadal prowadzić będę.

Polecając się Szanownej Klienteli a szczególnie PP. Pcsiedziciclcmnadal do
wykonywania wszelkich prac siodlarskicli i t; piterskich piszę s;e 

z poważaniem

J A K O B  B O L D E S
Kępno, ul. Drzewna (Holzstr) 117.

...............—  --------------- ------ ' H

Bank Ludowy
domu własnym przy ul. Młyńskiej

óL.. zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

udziela

p o ż y c z e k
i scla, prima weksle i podkładki hipoteczne

oraz przyjmuje

wkładki oszczędności
i plac 2 pio. z wypowiedzeniem natyclimiastowem

3 ,, „  „  kwortalnem
4 „ „  „ pólroczncm

1 < kal otw arty w dui powszednie 

od 9 do 1 -i od 4 do 5 g dżiny

Gospodarstwo
.jinujące 33 morgi z rnarl-.jm 
wym inwentarzem jest zaraz 
sprzedaż

Feliks tfunk —  marcinki
powiat sviowski.

Gospodarstwo
obejiih jqce 43 m<; j,i w i-,, 
mó.g łąki z inwentarzem i be/ 
tegoż jest ?a4."7 i ■ sp /etiz.ż.

r"r - . • ..ę.? ;
Kuźnica Jrzcii: k«.

Czeladnika
bi łd la iik i go przy wysokiej pła- 
• y i droFiry.u shłem poszukuje

i  '  k i e s  « Ifepr
n D./e w.h (H dzstr) 117.

Gospodarstwo
16 mórg w tem 4 morgi do­
brej łąki z budynkami jest zaraz 
na sprzedaż. Sprzedam także i 
w parcelach.

Rugustyniok
Świb.i II. 

n .v/. kr p n -ki.

impy karbitowe. Maszynę
do ; r nia z blachy cynkowej 
nowy ubiór oraz płaszcz zimow) 
ma na sprzedaż.

SauertsiEr = Kępna
ul. Drzewna H >!/>.t.) 113

«  Karbit ==
Leir.py do nsiiy i okowity. 
Jarki elektryczne,
aterje i inne przybory do 

wszelkich lamp

cca po ta n  ch cenach

X Przewoźny
p n  •>, ulica Warszawska 335 

Tel.fon 152.

G O S P O D A R S T W O
obejmujące 32 mórg z łak* / 
martwym i żywym inwei.tarzen 
— budynki murowane — jest 
zaraz na sprzedaż.

G. Czwirik
Pyrzów

po w syccwsk'.

Wszelkie druki
wykonuje szybko i tanio

D rukarnia Spółkowa
T. o. p. z w Kępnie.

Drzewo
opałowe

ma do oddania.

W  Przewoźny
Tartak parowy — Telefon 152

1

B a n k  K u p ie c k i
Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialnością

w Kępnie '
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w doniu własnynf

przyjmuje

depozyta
i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3°/o za wyp. pólr. 4°/o. 

oraz

udziela pożyczek i dyskontuje weksla
Bank otwarty codziennie od godz. 9—12.

Zarząd:
Całkcsiński Skowroński.

/zejfr
> 1 r i g n * iw  ■

Młockarnie do długiej słomy
sztyftówki :—: maneże

|  nowe i stare,
|  sieczkarnie, wialnie, pługi, brony,
|  soriowniki do kartofli : siekacze do ćwikły,

:=: wózki ręczne
oraz

wszelkie części składowe do pługa
|  p łyty i ruszty do pieców.

poleca
LC/

po cenach przystępnych.

S  Jan K’obug, Kep"°

i

■ l—!■ «ł_J■ ■ LL3W
k Z 2  SZZ2 SZSó

Skład maszyn rolniczych
Hotel Central

,f®T Podarki gwiazdkowe
oraz ozdoby na choinki w wielkim wyborze nadeszły

:=: Ceny jaknajir ń ? :=:
Zapraszam do zwiedzenia interesu mojego.

J. Boldes
Kępno, ul. Drzewna (Holzstr.) 117,
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